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Rokowania polsko-rosyjskie. 


wyczytać wskazówkę, jakoby delegacja polska 
miała przybyć do Rygi 1-go września, lecz nie 
wiemy, czy ta wskazówka jest autentyczna, i by- 
Lbyśmy bardzo zobowiązani, gdybyśmy mwgli 
otrzymać wyjaśnienia w tym przedmiocie. 


(Warszawa, 8 września. 


(P. A. T.). Wydział Prasowy Ministerjum 
Spraw, Zagranicznych komunikuje: 

Dnia 7-go b. m. odebrano z Moskwy nastę- 
pującą radiodepeszę, adresowaną do min:stra 
spraw zagranicznych ks. Sapiehy: 

i „Delegacja, reprezentująca sprzymierzone 
„republiki rosyjską i ukraińską, będzie się skła- 
dała z prezydenta Adolfa syna Abrahama Jof- 
tego, członka kontroli republiki i z następują- 
cych delegatów: Komisarza ludowego dla rol- 
__ móctwa republiki ukraińskiej Dymitra syna Za- 
| chara Manuilskiego, członka komisarjatu ludo- 
-wego finansów republiki rosyjskiej Leonida sy- 
' ma Leonida Oboleńskiego, do których nieco 
| później będzie przyłączony poseł rosyjski w 
Gruzji Sergjusz, syn Mirona, Kirof. Delega- 
cja będzie w możności udać się w drogę, sko- 

ro wszystkie kwestje, odnoszące się do jej bez- 
pieczeństwa i lokalu w Rydze, zostaną zała- 
twione. Prosimy o podanie nam daty, w któ- 

rej delegacja polska zamierza przybyć do Ry- 

gi. W uadiotelegramach prasowych mogliśmy 


Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
Cziczerin*, 


Równocześnie niemal z tą depeszą rząd 
polski otrzymał od posła Kamienieckiego za- 
wiadomienie, iż rząd łotewski zgodził się na 
udzielenie żądanych dodatkowych gwarancji, 
wobec czego poseł Kamieniecki wysłał do Mo- 


„skwy nasiępującą depeszę: 


„Powołując się na moją depeszę z 5-go 
września, donoszę, że gwarancje, udzielone 
przez rząd łotewski, zgodnie z prawami i zwy- 
czajami międzynarodowemi, rozciągają się rów 
nież na lokale i dokumenty waszej delegacji, 
Bezpieczeństwo osobiste jest zagwarantowane 
również personelowi pomocniczemu. Rząd ło- 
tewski przygotowuje na pobyt delegacji panów 
hotel Petersburski*, | 


Listy z Belgii. 


(Korespondencja własna). 


Amunicja dla Polski, — Istotna przyczyna prze- 

__ gilenia gabinetowego, — Stanowisko proletarja- 

__ tu belgijskiego, — Ambasada polska kompro- 
mituje nas, 


Sprawa transportu przez Belgję i Aniwer- 
pię amunicji, przeznaczonej dla Polski, nietyl- 
ko w dalszym ciągu zajmuje żywo opinię tutej- 
szą — Stala się ona niejako kwestją dnia i o 
mało co me wywołała kryzysu ministerjalnego. 

Hymans, minister spraw zagranicznych, 
który od początku żądał wolnego tranzytu, po- 
dał się do dymisji, ponieważ Rada Ministrów, 
która pieciokrotnie powracała do tej sprawy, 
zdecydowała na ostatnim posiedzeniu swe pier- 
wotne stanowisko utrzymać i do przewozu bro- 
ni i amunicji nie dopuścić. Janson chciał pójść 
za nim, cofnął jednak swą dymisję. Gabinet 
będzie pełnił swe czynności do czasu powrotu 
króla, który wyjeżdża do Brazylji, i do końca 
‘wakacji sejmowych. Zarząd min. spr. zagranicz- 
nych chwilowo obejmuje prezydent ministrów 

OX. 
paree A w tej sprawie nietyle o PREK 
+ Polską, ile z Francją, z którą Belgja miała 
poópisać w najbliższych dniach konwencję mi- 
litarną. Utworzyły się tu dwa obozy: przyja- 
ciół Francji, a więc zago: 


rzałych przeciwników 
stanowiska Vanderveldego i Rady Ministrów, 


jako mogącego ochłodzić stosunki z Francją — 
i na przeciwników Francji, dążących do unie- 
możliwienia zawarcia z nią sojuszu a. ego, 
do których to cała prasa burżnazyjna 72 pm 
Huysmansa, Vanderveliego i oczywiście calą 
partję ta iniczą — zupełnie niesłusznie. Sta- 


| wrócić do Francji. 


nowisko robotników belgijskich jest stanowi- 
skiem antymil:tarystycznem. 

„Le Peuple“ ściśle łączył sprawę przewo 
zu amunicji z sprawą nawiązania stosunków €- 
konomicznych z Sowiecką Rosją. Rząd belgij- 
ski stał tu na stanowisku polityki angielskiej. 
Jeszcze w lipcu, kiedy Rząd Polski wyraził ży- 
czenie poczynienia zakupów broni w Belgji, 
rząd belgijski jednogłośnie (oprócz Hymansa, 
będącego wówczas w Saint - Sebastian) propo- 
zycję odrzucił. Sprawa przewozu materjału Wo- 
jennego była rozpatrywaną już 28 lipca, i za” 
decydowaną odmownie. Jeżeli Francja — pi- 
sze „Peuple“ — chciała zaopatrywać Polskę w 
materjał wojenny, to dlaczegóżby miała używać 
do tego Antwerpję, mając do rozporządzenia 
swoje własne porty PPN Brest, Dunker- 
q lub Bordeaux. © 

| to do czego dążono w rzeczywistości, to 
wciągnięcie nas, pomimo nas, w orbitę polityki 
francuskiej i w opozycję względem polityki an- 
GSK w do p wi zgi z dobrej wo- 
iiy 


' Część PRS, före pro z Francji 
w liczbie 68, udało się przeładować z pomocą 
robotników wolontarjuszy na statek „Warsza- 

wa (a nie Marcella, jak mylnie podawał , „Le 
Peuple“), korzystając z niedzieli i nieobecności 
w porcie robotników związkowych. Nie obyło 
się przytem bez drobnych zresztą, incydentów. 
Rolo 40 wagonów niewyładowanych musiało 
Statek jednak nie może 
portu opuścić z powodu odmowy ze strony pi- 
lotów i holowników portowych. 

Jest pewnem, że na stanowisko rządu tutej- 


szego, poza innymi względami, wpłynęła w du- 
żej mierze, postawa nieprzejednana klasy robot- 
niczej. Wogóle, jak na całym zachodzie tak i tu 
w Belgji, partja robotnicza zajęła niechętnie wo- 
bec Polski stanowisko. Istnieje tu, w szerokich 
zwłaszcza masach, zupełna nieświadomość na- 
szych (i rosyjsk ch) stosuhków, historji, dążeń 
i haseł. Szyldzikom i etykietkom daje się zu- 
pełną wiąrę, nie bacząc na to, co się poza nie- 
mi kryje. Zarzuca się nam imperjalizm, feoda- 
lizm, reakcyjność i co tylko kto zechce, ; Wierz- 
chołki partyjne, bardziej uświadomione, korzy- 
stają z tej sytuacji, | nie bez p domieszki 
demagogji, 


W kierunku StA M N. mas 
nie robi się z polskiej strony nic, Brak nam tu 
zupełny towarzyszy inteligentów, Przedstawi- 
cielstwo zaś oficjalnie nasze robi wszystko, aby 
Polskę, a także jej Rząd wraz z Naczelnikiem 
Państwa, wobec ster demokratycznych jaknaj- 
bardziej skompromitować. Obecnie, kiedy kla- 
sa robotnicza na całym świecie coraz większe 
zdobywa wpływy, kiedy sam „dyktator świata 
p. Lloyd George musi się z nią poważnie li- 
Prey poselstwo ma kokietuje stery... sez] 

-klerykalne. 
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o rime: 
Lidócśie informacja zagranica- 
cy ondeckie zbrodnią ? 


(IW chwilach ciężkich, tragicznych, jakie 
| przeżywała Polska, kiedy pod murami stalcy 
stał nieprzyjaciel — endecy kolportowali za- 
granicą podobnie jak w Wielokpolsce kłam- 
liwe, oszczercze wiadomości o stosunkach pa- 
nujących w Polsce, 
Niżej podajemy próbkę „dyplomatycznej“ 
roboty cndeckiej pi A. "którą ? 


podały 
niemal wszystkie pisme polskie, wychodzące 
w Ameryce; | 


„Warszawa. — Wskutek pogróżek na ży- 
cie Nawzelnika Państwa, Piłsudskiego, które- 
mu zarzuca naród, że doprowadzi! Polskę do 
zuiny, jest on otoczony silną strażą, a nawet, 
jak wa pogłoski, pów o wyjeździe z mia- 


15 Mk ii ab 


Wobec maty ŚM oliy, mimo Iojal- 
ności i przysięgi składanej przez tłumy, że 
nie oddadzą miasta, chyba tylko z życiem, na- 
ród utracił wiarę w swoich kierowników, a 
zwłaszcza Piłsudskiego, i łatwiej daje się ba- 
łamucić propagandzistom bolszewji na tyłach 
armji, wskutek czego sila odporna przeciw 
bolszewji słabnie, 

Odmową generała Weyganda objęcia na- 
czelnej komendy wskutek oporu generała Pil- 
sudskiego, także przyczyniła się do utraty po- 
pularności przez Piłsudskiego w stolicy, gdyż 
wobec tego, że cały ruch w celu obrony War- 
szawy, vozpoczął się dopiero pod kierownic- 
iwem oficerów francuskich, Warszawa wierzy 
we Francję i wy to, że ona może uratować sto- 
pa od iomaj; przez bolszewię”. 
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i| dawało się nieprawdopodobne, ile że cena zo- 


Ceny egłoszeńi | s 


w tekście (przed kron.) Mk. 15 
zwyczajne * 6 
drobne za jeden wyraz „ 1 3 
Wszystkie aa obliczają 
się nonparelem (drobn. pism), , 
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Rada miasta Płocka zajmowała się na po- 
siedzeniu z dnia 31 sierpnia dwiema sprawa- 
mi; pobytem w. Płocku pp. Witosa i Skulskiego 
oraz komunikatem „Paia“ w przedmiocie za* 
chowania się ludności m. Płocka podczas inwa- 
zji bolszewickiej. 

Z oryginalnego wypisu z protokułów Rady 
(zaopatrzonego w pieczęć i podpisy) wyjmu= 
jemy następujące szczegóły: 

Pan Witos i p. Skulski byli w Płocku, ale 
Rada miejska nic o tem nie wiedziała. Jedy- 
nie prezydent miasta Michalski został powiado- 
miony, aby zaszedł do starostwa o 9-ej rano. 
Tak oto prez. Michalski był obecny, jak p. 
Witos przyjmował naszmprzód trzech przedsia+ 
wicieli Związku Ziemian, później prezesa Sądu 
Oktęgowego, później generala, wreszcie prezy. i 
denta miasta. Z tym ostatnim rozmowa mwe, | 
ła niedługo, Prez. Michalski o inwazji nie nie —— 
wiedział, cały bowiem czas spędził w zamknię+ 
tem mieszkaniu. Skarżył się panu prezydentowi 5 
Rady Ministrów, że cena maksymalna zbożą 
wynosi w Płocku 850 mk. co p. Witosowi wy- 


stała ustanowiona na 700 m. Sekretarz p. pree 
mjera zanotował ten zadziwiający fakt. Miejmy. 
nadzieję, że ten sekretarz nie jest jednocześnie. 
przedstawicielem Związku Ziemian, który nie- 
tylko jest na pierwszem miejscu przyjmowany, 
przez szeła rządu, ale ustanawia ceny maksy= 
Sáð w niepodległeż na sposób gas: 
lice płockiejł 
` Następnie Rada Miejska zajwowóża się Pa 
mnunikatem w sprawie udziału Żydów w inwa- 
zji bolszewickiej. „Pat“ donosił — a więc Kis 
to komunikat oficjalny, urzędowy, — że 
dzi strzelali, oblewali ukropem żołnierzy 
skich, porozumiewali się z bolszewikami przy 
pomocy podziemnego telefonu, a rabin Szpiro 
dawał im znaki z balkonu, OE sito 8 

Prezes Rady Sztromajęr — obszedł wszyst AGE 

Kie władze miejsc we, aby stwierdzić rozmiary 
winy Żydów. Nie mógł nigdzie dowiedzieć r 
że wina ta została skonstatowana. Zarówno 1) 
Komendant Placu, jak 2) Naczelnik Wydziału 
Policyjnego, jak 8) Szét sztabu wojskowego, Ją 
jak 4) Wydział óledczy żandarmerji, jak 5), 
szef żandarmów — oświadczył, że „mówiono“ 
ix oblewaniu ukropem, że „słyszeli o tem“, że 
podobno funkcjonował telefon, że w Radziwiu' 
widziano żołnierza oblanego kwasem siarzar 
nym į żadnego nazwiska nie umieli podać, żad+ 
nego faktu ustalić; w szpitalu nie znaleziona 
żadnego żołnierza poparzonego, Wszyscy wre: 
szcię oświadczyli, że prowadzi się pace" 

Śledztwo prowadzi się względem czego% “ 

Czy w przedmoicie autorów poparzeń, 
rych nie można skonstatować? czy też w przed, j 
miocie autorów komunikatu, który stwi 
zbrodnie, których śledztwo nie zdążyło 
ustalić? 

Radni wypowiedzieli bez wyjątku niezado» 
wolenie z komunikatu P. A. T. Dr. Zaleski tło“ 
maczył te fakty tem, że na czele bolszewji stoją, i 
Żydzi, i że Żydzi całego świata są przeciwnika; PE 
mi niepodległości polskiej! (Należałoby zarzę, 
dzić śledztwo co do ustalenia zarówno pierw 3 
szego jak i drugiego pewnika!) Ksiądz Klim. 
kiewicz stwierdził, że współżycie z Żydami 
narazie nienormalne, kiedyś może te stosu ji 
ułożą się, cenae jednak obwiniać ogółu ży», 
dowskiego. A 

Czytelnicy E j. że Rada Miej 
ska uchwaliła jednomyślnie protest przęciwiko. 
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- gołosłownym oskarżeniom (patrz „Robotnik“ z 
wtorku dn. 7 września). Na tem miejscu prag- 
- niemy zwrócić uwagę czytelników na niezaprze- 
 czalny fakt zbiorowej psychozy, której ulegają 
pewne za inteligencję uchodzące stery naszego 
społeczeństwa. 3 

|. Widzą poparzonych tam, gdzie ich niema, 
widzą czy słyszą działania telefonów podziem- 
nych. Są to zjawiska psychopatologiczne bar- 
dzo blisko stojące średniowiecznych oskarżeń 
o zatruwanie studni, © sprowadzanie moru, o 
wyczarowywanie djabła it.d. Wtedy czarnemi 
świecami wypędzano z miasta czarownice i Ży- 
„dów i kogo się dało, zresztą. Socjolog przy- 
_ szłości będzie na temat komunikatów P, A, T, 
pisał uczone rozprawy, dziś zaś i jutro naród 


= cały będzie płacił z tytułu tych głupich oskar- 


żeń opinją, jaką sobie wyrabiamy na świecie, 

(Wiedzą coś o tem nasi dyplomaci, urzędowi 
przedstawiciele ulicy Miodowej w stolicach 
świata. Widać, że są oni bezsilni wobec szkod- 
ników narodowej sprawy, układających depe- 
sze Polskiej" Agencji Telegraficznej. 


W „Judzie* z dnia 8 września 1920 T. D0- 


. stał zamieszczony rozkaz szela Sztabu general- 


mego gen. Rozwadowskiego, który podajemy 
(w przekładzie z żydowskiego): 

Do Dowództwa Naczelnego dochodzą skar- 
_gi nietylko od lojalnych, lecz zaj i od Żydów- 
- patrjotów na bezwzględne obchodzenie się na- 
szych żołnierzy w miastach, wyzwolonych z 
pod inwazji bolszewickiej. Chociaż skonstato- 


=. wano, że część ludności żydowskiej zachowy" 
_ wała się podczas inwazji nieprzyjacielskiej 
wrogo wobec Polaków i wspierała nieprzyja- 


ciela, nie wolno jednak tego zarzutu zastoso- 


Es wać bezwzględnie wobec wszystkich Żydów; 


których ogromna część — przeważnie ortodok- 


gee — jest zupełnie lojalna, a nawet pea” 


Dowódcy armji wydadzą natychmiast roz- 
porządzenia, celem przeciwdziałania naduży- 
ciom ze strony pojedyńczych óddziałów wo- 
_ bec tego odłamu ludności, 

W żadnym wypadku nie wolno pozwolić 
na zemstę masową za czyny jednostek lub pe- 
wnych sfer i każdy poszczególny, wypadek na- 
leży sądownie zbadać. “ 

'  Przedewszystkiem Dowództwo N-ej i M-ej 
armii wyślą oficerów do Wyszkowa i Sokoło- 
wa, gdzie, według ostatnich wiadomości, żoł- 


` mierze popełnili większe nadużycia. O reztlta- 


- kie Śledztwa doniosą Naczelnemu Dowództwu 
do 12 września. 
ı D. O. G. powinny zwracać stoja t 
wagę na przestrzeganie tego rozkazu. 
Przesłać ten rozkaz do Sztabów wszystkich 
armji i frontów, a kopje do Ministerjówi Spraw- 
_ Wojskowych i Wewnętrznych. POABETACTWA 
-«'w| Rozwadowski, gen. por. 


wę: Bór w 


it <zauranitzne sprawy żydowoniej 
W Polite, 


aigo Londyn, 8 sierpnia. ` 
„ (East Expiess). „Dally Telegraph“ ogłasza ko- 
„Jevisch correspondence bureau“, zawie- 


RE rający oskarżenia Polski o antysemityzm i pogro- 


RRC: 


| są ustępy następujące: 


| my. Na liście „oskarżonych“ figuruje nazwisko Na- 


<czelnika Państwa, Piłsudskiego, oraz prezydenta 
Rady ministrów, Witoga, Wyroki sądu doraźnego, 
zapadle w Łukowie, Siedlcach, Białymstoku, Kalu- 
szynie i Włodawie przedstawione są jako pogromy. 
Oświadczenia prezydenta ministrów Witosa podane 
są jalko szerzenie antysemityzmu. Komunikat pro- 
tj przeciwko wyleluczaniu żydów, a armji po 


DZ ~ Berlin, 8 sierpnia. 
(East Express). Do pb tutejszych rozesłano 
radjodepeszę z Nauen z atakami przeciw Polsce za 
rzekome prześladowania żydów, Depesza pochodzi 
prawde bnie z centralnego biura propagandy 
ika ej w Londynie. Najcharakterystyczniejsze 
„W Mińsku Mazowieckim 
odbył się proces przeciw 150 aresztowanym, pra- 
mie wyłcznie żydom. Wicesekretarz komitetu Ka- 
mineckij zostal skazany na śmierć. Ten sam sąd 
procesuje kilka tuzinów żydów, wziętych z bronią 
w ręku, jako że walczyli w szeregach bolszewic: 
"kich, Niektórzy zostali skazani na śmierć, lecz A- 
gencja Polska przemilcza los tych, którzy uie zo- 
stali skazani, Na zgromadzeniu antysemickiego to- 
ystwa „Rozwój“ ł Związku Narodowego Pol- 
Bkiego“ przyjęto rezolucję, aby wytępić zdrajców ży- 
'dowskich. Agencja Polska opisuje podróż prezy- 
denta gabinetu po okolicach opuszczonych przez 
bolszewików. Prezydent podkreślił że 30%-wa (7) 
Rudność żydowska zachowywała się nieprzyjaźnie 
m żołnierzy polskich, a sympatyzowała otwar- 
cie z bolszewikami. Stwierdził, że żydzi oblewali 
żołnierzy polskich gorącą wodą i że schwytano 4 
żydów, którzy utrzymywali, RZ telętoniczie 
a bolszewikami“, A a bS 
EF PRENIO S SE 


Czasopisma nadesłane, _ 


ierze“, Ukazał się Nr. 4 czasopi- 
sma tygodniowego „Przymierze“, poświęconego 
sprawom kikina aar +8 się narodów. Treść 
zawiera artykuł Bh. K. — W imię idei, — W. 
Wakara. — Dyskusje pokojowe. — J. Wołoszy- 
nowskiego — Ukraina. — Materjały do spraw 
wyzwolenia narodów. Umowa pokojowa mię- 
` dzy Estonją a Rosją Sowiecką. — Konferencja 
hajiycka, — Kronika, 


| 
| 


__ I„KOBOTNIK”, czwartek, 9 września TYZU n 


( kapie łommnych w Bezanitoie 


W pobliżu Warszawy, pod Zegrzem, znaj- 
duje się wymarzona wprost miejscowość dla 
celów leczniczych: grunt piaszczysty, ogromne 
wokoło lasy sosnowe, wspaniałe budynki po 
wojsku rosyjskiem, wogóle wszelkie warunki 
miezbędne dla dużego uzdrowiska, To też wła- 
dze wojskowe przeznaczyły te budynki dla 
żołnierzy, nie wymagających już opieki szpi- 
talnej, dla t. z. ozdrowieńców i osobnikó” sla- 
bowitych, jakich jest mnóstwo w naszem woj- 
sku, składającym się z tak młodego żołnierza. 

Zgodnie z mauką lekarską, mtrzymującą, 
że niezrównanym, mawet idealnym, czynnie 
kiem leczniczym, szczególnie dla osób wycień: 
czonych, jest słońce, władze lekarsko-wojsko- 
we zarządziły, aby w tej miejscowości leczono 
wycieńczonych żołnierzy podczas lata znanym 
ma całym świecie Aka kąpielami sło- 
necznemi. Trzeba b 
odrzewionej przy bfidynkach przestrzeni ogro- 
dzenie, długości około 100 łokci, aby żolnierze 
swobodnie mogli kąpać się w ożywczych pro- 
mieniach słońca, nie krępując siebie i perso- 
nelu pomocniczego żeńskiego. Najbliższy inży- 
nier wojskowy rozpoczął „poważną“ robotę 
budowania płotu dopiero w połowie czerwca, 
bo odpowiednia „bumaga“ musiała się wyle- 
żeć po rozmaitych kancelarjach. Zaczęli więc 
tracze piłować deski po 2—3 na dzień, na po- 
śpiechu widocznie nikomu nie zależało, wol- 
niutko więc piłowali deski, jeszcze wolniej 
klecono płot; minął czerwiec, lipiec—najod- 
powiedniejsze miesiące dla kąpieli słonecz- 
mych, nadszedł sierpień, płot już miano ukoń- 
czyć za parę tygodni, ale trzeba było ewakuo- 
wać się. Brzydał się wtedy znakomicie płot, 
klecony w ciągu 2 miesięcy: rozebrano go ma 
pakowanie rzeczy. Zostały tylko pale, jako 
ślady „energicznych“ zabiegów władz sanitar- 
no-wojskowych około zdrowia żołnierzy, 

Robotę ustawiania ogrodzenia wykonywa- 
ło 5 ludzi, pobierających, prócz deputatów, po 
80 mk. dziennie. Takie są rezultaty „bumagi“ 
i znanego u nas traktowania obowiązku. Ogro- 
dzenie takie możnaby postawić w ciągu tygo- 
dnią i przez całe lato setki Żołnierzy-ozdro- 
wieńców zyskałyby wiele na zdrowiu. za 
Mieszkaniec ERT. n 


an 


owe Hu ędików pastaj, 


W lirit, gły Wartawa Była zagrożona, wia: 


cji wypłaciły, 'w większości ministerjów i urzędów, 
urzędnikom, pozostającym na miejscu, trzymiesięcz- 
ne pobory, tytułem zaliczki, w celu umożliwienia 
tymże przetrwania krytycznego czasu. : i4 

Kiedy chwilą krytyczna minęła, Ministerjum 
Skarbu zażądało od urzędników zwrotu jednomie- 
sięcznej pensji, nie wypłacając im poborów za wrze- 
sień, obiecując zaś jednocześnie potrącać 3-ią z 
wypłaconych pensji, w ratach miesięcznych, po- 
cząwszy od października. W rezultacie urzędnicy 
państwowi znaleźli się, po raz juź mie wiem który, 
w. rzopaczliwem położeniu finansowem, , ; 

Położenie to wytworzyło się dzięki temu, ' że 
Ministerjum Skarbu zapomniało bardzo prędko o 
powodach, jakie wpłynęły ma decyzję tegoż Mini- 
sterjum wypłacenia poborów t, zw, ewakuacyjnych. 
Wtedy, przypuszczać należy, Ministerjum Skarbu ja- 
sno zdawało sobie z tego sprawę, że urzędnik pań- 
stwowy winien ulokować i ulokuje większą część 
otrzymanej gotówizny w produktach, gdyż one je- 
dymie moglyby go uratować od grożącego Warsza- 
wie, w razie przedlużającego oblężenia, głodu, a 
niespadającej z dnia na dzień wartości kupczej mar- 
ki. Publiczną zaś tajemnicą jest, którą łatwo zresztą 
stwierdzić, odczytując gazety z przed 8 tygodni, że 
ceny produktów niezbędnych wzwosły wówczas do 
potwornych rozmiarów. Otóż urzędnik, korzystając 
z pomocy, udzielonej mu przez Ministerjum Skar- 
bu, niejako za jego namową, ulokował w przepła- 
conych zapasach więcej, niż należało, Obecnie, za- 
miast zrozumienia sytuacji, spotyka go pogrążemie 
w nowych kłopotach finansowych. Zamiast umo- 
rzenia choć w części wypłaconych poborów, tytulem 
poniesionych, nie z własnej winy, strat, obciąża się 
go, za przewidywanie ciężkiej przeszlości (do któ- 
rego upoważniły go władze), spłatami, redukujące- 
mi jego budżet, da, krysriuć! s% E zt 
do rozmiarów głodo: 


Od 1-go lipca do 0 p ceng Kea 
pierwszej potrzeby wzrosła o 28%. Stwierdzone to 
zostalo przez Główny Urząd Statystyczny przy usta- 
laniu glodowego budżetu robotniczego, na posie- 
dzeniu, odbytem w pierwszych dniach września. 
W dn, 1-ym października upływa pierwszy termin 
rewizji dodatku drożyźnianego w myśl Ustawy Sej- 
mowej z dn, 18 lipca r. b, Urzędnicy obawiają się, 
że Ministerjum Skarbu nie wydąży na czas z okre- 
śleniem nowego mnożnika i urzędnicy państwowi 
przy wzrastającej drożyźnie, a miezmienionych po- 
borach, w dodatku obciążeni niezasłużonemi spła- 
tami, rozpoczną najcięższy sezon — bo zimowy, 

Przykro jest dziś o tem pisać, ale bieda zmu- 


SZA. M. B. 


ło tylko postawić na nie- | 


3 nice. Asa 
„dze państwowe, licząc się z możliwością ewakua- | 


francuskie i włoskie. 


Kronika polityczna. 


Granica polsko-niemiecka, 


Gdańskie pisma donoszą z Lemborka na 
Pomorzu: „Lauenburger Zeitung“ dowiaduje 
się ze źródła miarodajnego następujące 
szczegóły o pracy komisji granicznej północ 
nej dla wytknięcia granic polsko-niemieckich, 
Komisja ta dokonała pracy na odcinku od Pi- 
ły do morza Bałtyckiego. Czysto kaszubskie 
wsie Nadolle, wraz z częścią jeziora Żarno- 
wieckiego, przypadły Polsce. Dalej przypadła 
Polsce większa część lasu państwowego w ob- 
wodzie Człuchowskim i w obwodzie Lembor- 


skim, jakoteż majątek Ciecholew, znajdujący Į 


się dotąd w rękach miemieckich. (PAT). 


+% 
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Rokowania polsko-litewskie. 


Według informacji, podanych przez prasę 
francuską, mają się rozpocząć w Marjampolu 
rokowania między Polską a Litwą, „Petit Jour- 
nal“ podaje deklarację poselstwa polskigeo w 
Paryżu, która wyraża przekonanie, że rokowa- 
nia te qprowadzą do porozumienia, (PAT. Ra- 
dio z Lyonu). 


$ 
* 


W artykule, omawiającym rokowania pol- 
skie, „Journal des debats* oświadcza, iż ko- 
miecznem jest podjęcie wszelkich usiłowań 
celem doprowadzenia do porozumienia pol- 
sko - litewskiego, które jest niezbędne dla po- 
koju europejskiego. Jest rzeczą Ukraińców, 
twierdzi dziennik, uregulować swój stosunek 
do Rosji bez interwencji obcej; interes Polski 
również wymaga, aby nie mieszano się do roz- 
terek wewnęrtznych Rosji. Traktat pokojowy 
polsko-rosyjski winien ograniczyć się do usta- 
lenia granie, jednakże, dopóki sprawa rosyj- 
ska nie zostanie zlikwidowana, pokój między 
Polską a sowietami będzie pokojem zbrojnym. 
(PAT). 


KA 
+ 


Wedlug dotychezasowych obliczeń nie- 
mieckich, przekroczyło granicę niemiecką 
2,800 Polaków i 44,671 Rosjan, którzy znajdu- 
ją się w obozie w Arys, oraz 5 tys. Rosjan w 
obozach „Heiłsberg* i „Preusisch-Holland'*, 
Polaków wywieziono do obozu w Minden. 

* 

Transportowanie bolszewików, interno- 
wanych w Prusach Wschodnich do obozów 
koncentracyjnych w Niemczech, rozpoczęło się 
drogą kolejową przez sai Tczew i Choj- 
( b 

| 

Havas, Rady Miejskie w Anvers i Gand 
w Belgji uchwaliły wniosek w sprawie prze- 
x Polsce wyrazów. sympatji. (PAT). 

Pk af 

Onegdaj odbyła się w gnóda Namiest- 

nictwa konferencja bawiącego we Lwowie mi- 


nistra rolnictwa, Poniatowskiego, z przedsta- |. 


wicieęlami prasy i delegatem rządu d-rem Ga- 


łeckim. W wywodzie swym stwierdził mini- | 


ster, że wskutek ostatnich wypadków nastą- 
piło zniszczenie gospodarstw we wschodniej 
połaci kraju. Ministerjum zabiega o podnie- 
sienie produkcji przez dostarczanie narzędzi 
i współdziałanie z rolnikami, w tej nadziei, że 
w ten sposób będzie można już: na jesieni przy- 
stąpić do intensywnej pracy. Ministerjum za- 
mierza uruchomić fabryki narzędzi rolniczych 
w kraju, a nadto sprowadzać narzędzia z za- 
granicy. (PAT), 

e 

Nawiązanie stosunków meur oska 

a Łodzią robotniczą, 

Za pośrednictwem Staelia Pol- 
ski w Gdańsku, p. Biesiadeckiego, nadeszło 
zaproszenie do zarządu W Łodzi od inunicy- 
palnych przedstawicieli partji niezależnych 
socjalistów i większościowców, celem. nawią- 
zania ścisłego kontaktu ekonomicznego mię- 
dzy robotniczym magistratem miasta Łodzi a 
Gdańskiem. 

ə W odpowiedzi na e zaproszenie 
udaje się w piątek, d. 10 września, do Gdań- 
ska delegacja, składająca się z tow. prezydenta 
Rżewskiego, wiceprezydenta Wojewódzkiego, 
wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej, rad. 
Kernera i tow. Pudlarza, .. **' 

Konsulat polski urządza na «cześć delega- 
cji przyjęcie, w którem uczestniczyć będą 
przedstawiciele konstytuanty gdańskiej, władz 
municypalnych, ofàz frakcji socjalistów nieza- 
wisłych, większościowców i polskiej. 

Między innemi władze zyj wyraziły 
życzenie ustąpienia po cenach przystępnych 
środków aptecznych, ęktóre pozostały po armji 
niemieckiej, żądając wzamian ułatwienia w 
nabywaniu na rynku łódzkim towarów włók- 
nistych. Delegacja zamierza podczas narad 
podkreślić znaczenie łączności gospodarczej 
między Polską a Gdańskiem. 

4h 

(P. A. T.). (Havas). Wedle wiadomości, za- 
czerpniętych ze źródeł uiemieckich, garnizon gdań- 
ski będzie wzmocniony przez wojska angielskie, 


s 


(P. A. T.). Delegacja gdańska, wyjeżdżająca dý 
Paryża, składa się z 5 osób, a mianowicie: nadbur- 
mistrza Sahma, jako przewodniczącego, oraz po- ` 
słów Schwegmana, Wielera i Ziada. Pozatem do 
delegacji przydzielonych będzie kilku rzeczoznaw- 


„| ew, którzy atoli udadzą się do Paryża p, na 


wezwanie Rady ambasadorów, 


„ (P. A. T.). Przewodniczący komisji oka 
w. Gdańsku, generał Dupont postanowił, że Gdańsk 
i Polska obsadzą nowe granice, począwszy od je- 
ziora Łąckiego, aż do Baltyku pod Sopotami, dnia 
16 września r. b. 


Organizacja „Orgesch” w Prasach Wschodaich 


“>. „Freiheit“ z dm 31 sierpnia r. b. donost 
z Królewca o oficjalnem uznaniu tajnej enga- 
nizacji bojowej „Ongesch”, która powstała w 
Prusach Wschodnich pod egidą elementów re- 
akcyjnych, Jak ogłasza nadprezydent Prus 
Wschodnich, dr. Siehr, doszło do zupełnego 
porozumienia pomiędzy nim a partjam; pra- 
wicowemi w sprawie wzięcia udziału przed- 
stawicieli „Orgesch* w Krajowym Wydziale 
Obrony, organizowanym za wszystkich ele- 
mentów kraju w celu obrony granie i utrzyma- 
nia neutralności. Obecnie partja niemieckich 
narodowców, partja ludowa i centrum będą 
miały w Krajowym Wydziale Obrony po 

dwóch pizedstawicieli, W ten spogób uzyskała 
nielegalna kontrrewolucyjna bojówka agrarja- 
szy — jak pisze dosłownie „Freiheit“ — sank- 

cję prawną f rozwijać się będzie dalej za pań- 
stwowie pieniądze. Tak więc — kończy organ 

niezależnych socjalistów — miast rozbrojenia, 

do którego zobowiązał się rząd Rzeszy w Spa, 

musimy stwierdzić intensywne Pow 

są thin i burżuazji, 


1 żytia tac polskiej. 
W Brazylji, 

Z pism brazylijskich, jakie nas doszły, można 
wnioskować, iż w tamtejszej kolonji polskiej roz- 
gorzała namięina walka między obozem klerykal- 
nym a posiępowym. 

Jednym z powodów tej walki jest obecnie ak- 
tualna tam kwestja poddania miejscowego szkol- 
niętwa polskiego pod nadzór rządu brazylijskiego. 
Rząd brazylijski zaproponował pomoc szkolnictwu 
polskiemu pod warunkiem wprowadzenia obowiąz 


(Miolwego wykładu języka portugelskiego. 


/_ żywioły klerykalne polskie, odznaczające się: 
miesłychaną uleglością, na propozycję rządu miej- 
scowego chętnie zgodziły się, w prasie swej moty- 
wując, że inaczej grożą kolonji polskiej represje. 
Obóz postępowy propovycjom rządu %razylij- 
skiego przeciwstawił się, uważając słusznie, o czem 
świadczy praktyka amerykańska, że jest to droga 
do wynarodowienia emigrantów polskich. 

Obóz klerykalny w walce z postępowcami nie 
waha się używać nawet takiej broni, jak denum ^ 
cjacja. 


hi T Rady Ministrin. 


Od tika miesięcy wstrzymane zostaly 
wszystkie normalne awanse urzędnicze, Zarzą- 
dziła to Rada Ministrów, wiążąc sprawę awan- 
sów z uchwaleniem nowej pragmatyki, która 
miała już... już ujrzeć światło dzienne. 


wy, Odtąd miesiące mijają, a o definitywnem 
megulówaniu stosunku urzędników do pań- 


stwa — ani slychu, tem samem od miesięcy 
wyczekują załatwienia wnioski o awans, wycze- 
kale: spełnienia związane ztem nadzieje wie- 
urzędników, których poprawa doli od tego 
re: i a i jest zawisłą, którzy na tę właśnie regu- 
lację czekają — bez końca; nie może ruszyć 
się z miejsca reorganizacja niektórych urzę- 
dów, względnie ich uposażenie w odpowiednią 
liczbę sił. |. 

Kiedy Rada Minietrów <wamierza wreszcie, 
pogre kres temu nieznośnemu stanowi?!... 


Urzędnik. 


= 
a A 


Walka z lichuwa.. lekarską. 


: Apel Urzędu walki z lichwą i spekulacją do o- 
gólu mieszkańców — o interwencję i pomoc prz; 
zwalczaniu wszelakiej lichwy wojennej, wywołał pe- 
wien odruch i wśród publiczności, szukającej ar 
stokroś pomocy lekarskiej, 

g "Istnieje, jak wiadomo, w ustawie z d. 2 lipca r, 
b. artykuł 2-gi, opiewający, iż Rada ministrów ma 
prawo wydania rozporządzenia odnośnie do „ko- 
niecznych usług* ludności, Zanim jednak to nast 
pi — w dziedzinie naprz, honorarjum 

zdarzają się wśród publiczności tego rodzaju nie- 
porozumienia, które wywołują zgorszenie i dopra- 
szają się gwaltownie uzupełnień ustawy o lichwie 
wojennej, Herai TERE EE 1 
Przed kilku dniami zaszedł dość przykry za- 
targ pomiędzy znanym lekarzem tutejszym a jego 
pacjentem, zajmującym wysokie słanowisko w hie- 
rarchji urzędniczej — z powodu zażądania za za» 
dynowanie jakiejś maści — 100 mk, 


— Czy to nie za wysokie wynagrodzenie za Wi- 
zytę w domu’ lekarza? — zapytuje pacjent. 
— Tak się należy — odrzekł lekarz, 
O ile nam wiadomo, sprawa ta oprzeć się ma 
© kratki sądowe przez analogiczne zastosowanie 
przepisów o lichwie wojennej („konieczne uslugi"), 
Zdaniem naszem, należałoby przedewszystkiem 
uregulować taksę lekarską wedlug nowych warun- 
ków życia, 
, Nie ulega wątpliwości, że dowolne pobieranie 
przez lekarza za poradę udzieloną u siebie w do- 
mu marek 100.1 wyżej jest stanowczo wygórawane, 
nie mówiąc już o tem, że ludziom z różnych kół spo- 
łecznych, żyjących z pracy umysłowej i fizycznej, 
czyni leczenie się niedostępnem, 


WPDSRAPOREWEDAŚ A 3 SZOSY teg, WRÓC WEZ POCO 


WYLUDNIENIE MIAST 
NA ZIEMIACH WSCHODNICH. 


_ Dla charakterystyki wyludnienia miast na 
Kresach, podajemy dane statystyczne o ruchu 
lodności w miastach powiatowych okręgu Wi- 
łeńskiego, Dane dla okręgu Brzeskiego są jesz- 
cze bardziej ponure. Podamy je innym razem. 
Liczby dla roku 1912 czerpaliśmy ze „Stątysty- 
kj Polskiej“ Krzyżanowskiego i K. Kumaniec- 
kiego, Kraków, 1915, zaś dla roku 1920—z ma- 
terjałów spisu ludności Z. C. Z. W. 


RE 
TES 
Natwy Ame hoc Pee = E E : Ś 
w r. 1912 | w r. 1920 NA 
Wilno 197.6 128.9 34.7 
Grodno 57.9 28.1 515 
Lida 10.9 " 113 3.8 
Nowogródek 9.0 5.1 433 
Wilejka 79 5.8 26.5 
Oszmiana 8.9 3.4 818 
Dzisna 13.6 44 67.5 
Troki 58 1.8 68.9 
Święciany 7.9 8.9 506 
Łącznie 819.5 192.7, 40.0 


y Zmniejszenie się ilości mieszkańców miast 
jest do pewnego stopnia skutkiem wyjszdu 
większej liczby żydów do Rosji po rozwiązaniu 
trontu miemiecko-rosyjskiego i za czasów pier- 
wszego pobytu bolszewików na Litwie, Zasad- 
niczym jednąk powodem jest przeważająca 
«wprost śmiertelność, jaka panowała w czasie 
okupacji niemieckiej na Litwie i Białorusi, W 
Wilnie np. w końcu roku 1917, przekraczała 
śmertelność liczbę 90 na tysiąc, gdy w War- 
szawie w najcięższym dla niej pod względem a- 
„męki roku 1917, doszła do 42,5 na ty- 


Dla uświadomienia sobie wysokości tych' 
liczb, warto je porównać z liczbami normalnej 
śmiertelności innych dzielnie Polski z okresu 
przed wojną. ; i 


Śmiertelność na 
1000 mieszk, k. 
1919 r.*) 
Poznańskie 18.6 
Prusy Zachodnie 19.6 
Śląsk Górny 20.3 
Królestwo Polskie 20.5 
Śląsk Cieszyński 21.1 
Litwa i Białoruś 24.4 
Galicja 24.5 
s ai Wacław Schmidt, 
— m z z 


*yWedług „Rocznika Polski“ Romera i Wein- 


telda, Kraków, 1917. 


_ Telegramy. 
Horai! Polskiego Stabu Generaler 


Warszawa, 8 września. 


(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go W. P. z dnia 8 rzewśnia 1920 r.: 
Na froncie przesiwlitewskim, oprócz utar- 
czek naszej jazdy z mniejszemi oddziałami pie- 
choty litewskiej, sytuacja bez zmiany. 
i - Mieszkańcy nowoodzyskanej miejscowości 
m. Lipska potwierdzają liczaemi podpisami 
` współdziałanie Litwinów z bolszewikami. 
W rejonie na południe od Grodna oddzia- 
ły nasze zajęły Krynki, 
Na linji Bugu od Brześcia do Hrubieszów- 
ki i następnie od Krystynopola aż po Busk u- 
tarczki patroli wywiadowczych, 
Na wschód od Przemyślan nieprzyjaciel 
ponownie atakował nasze pozycje. Ataki od- 
parto. Kontrakcja, zarządzona w rejonie Cho- 
dorowa, doprowadziła do zajęcia Knichynicz 
i przekroczenia rzeki Świrz. i 
m Oddziały nasze posuwają się w kierunku 
Gniłej Lipy. 
Wzdłuż Dniepru spokój. 
x Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny. 


Sprawa Górnego Se. 


Bytom, 7 września. 


jał nie- 

(P. A. T.). Ze względu na memorja 3 
mieckich  partji górnośląskich, predłożouy 
generałowi Lerond, pisze gliwicki „Setan af 
Polski“: Partje niemieckie w nowej odezwie, 
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Ñr. 246 ; „ROBOTNIK"”, a 


uch rowolncyjny we Włoszech | 


pełnej niesłychanej nienawiści, zwróciły się do 
generała Lerond. 

Napady, plądrowania i podpalenia, popeł- 
nione przez Niemców w Katowicach, pomija 
odezwa zupełnie, choć nawet prasa berlińska 
przyznała, że dały one początek wszystkiemu, 
co się stało na G. Śląsku w ostatnich dniąch. 
Tylko liczenie na spokój, cierpliwość męczone- 
gu od wieków ludu polskiego i na cierpliwość 
komisji koalicyjnej, a szczególnie generała Le- 
rond'a, mogło dać Niemcom pochop do wysla- 
nia takiej odezwy i do żądania, by komisja koa- 
licyjna zastsoowała takie środki, do jakich był 
zdolny tylko Hersing ze swoim grenzschutzem. 


Bytom, 7 września, 


(P. A. T.). Miarodajne czynniki przedło- 
żyły Radzie Najwyższej w Paryżu memorjał, 
poparty dokumentami, w sprawie ostatnich 
gwałtów niemieckich na Górnym Śląsku, 


„Resje a Angla 


Moskwa, 8 września, 


(P. A. T.). (Radjo). Kamieniew zwrócił 
s'ę do Lloyda George'a z zapytaniem, jakie 
stauowisko zajmuje rząd angielski wobec gen. 
Wrangla, którego uznała Francja. Kamien:ew 
wywcdzi, że Anglja jest odpowiedzialną za atak 
Wrangla i zapytuje, czy nie sądzi ona, że ze 
względu na.swoje dawne kroki na korzyść 
Wrangla, powinna przedsięwziąć nowe Środki, 
mające na celu doprowadzenie do przyjaztych 
stosunków pomiędzy Apglją a narodami Rosji. 
Występując w charakterze obrońcy interesów 
armji gen. Wrangla, dawała Anglja Wrangl.wi 
rzeczywistą pomoc w czasie jego ofensywy, a 
rządowi sowietów proponowała zakończenie 
krcków wojennych w południowej Rosji. W ad- 
powiedzi Da to, oświadczył Lloyd George, że 
życzeniem rządu angielskiego było natychmia. 
stewe wstrzymnie kroków wojennych wę wscho- 
dniej Europie i zabezpieczenie wojska, oraz u- 
chodźców, znajdujących się na Kryme. W żad- 
nym jednak razie nie było celem Anglji oder- 
wanie Krymu od Rosji, lub zabezpieczenie gen, 
Wranglowi władzy na Krymie. * 


Koenigswusterhausen, 8 września. 
(P. A. T.). (Radjo). Londyński korespon- 


dent „Tempsa* podaje, że poczyniono przygo- | 


towanią do rozwiązania rosyjskiej misji gospo- 
darczej. Rząd angielski wydali członków mi- 
sji z kraju, skoro tylko powróci Lloyd George. 
Zachodzi możliwość, że Kamieniew i Krasin 
jeszcze przed wydaleniem opuszczą Anglję z 
własnej inicjatywy. j 


Horsea, 8 września. 

(East Express). Moskiewska „Prawda“ a- 
takuje rząd angielski za ostatnie oświadtzenie 
o pokoju rosyjsko - polskim. „Oświadczenie 
to — pisze „Prawda“ jest tak samo niesumien- 
ne, bezczelnó i cyniczne, jak niesumienną, bez- 
czelną i cyniczną jest angielska burżuazja, ten 
rozbójnik morski naszych czasów. Był czas, że 
rząd angielski bardzo przyjaźnie rozmawiał z 
rządem sowietów, strasznie chciał handlować z 
Rosją, ale gdyśmy ponieśli porażkę, Lloyd 
George zaczął twierdzić, że żaden rząd wolne- 
go państwa nie może uznać sowieckiej oligar= 
chji i nie może mieć z nią do czynienia", W 
dalszym ciągu żali się „Prawda“, że dopóki 
sowiety są silne, dopóty się z nimi mówi, a gdy 
są słabe, to kapitaliści rozpoczynają je dusić. 
Kończy wnioskiem, że trzeba wywrzeć na bur- 
żwazję silny nacisk, 


: Koenigswusterhausen, 8 września. 

(P. A. T.). (Radjo). Sztokholmski kore- 
spondent „Morning Post“ podaje, że przywód- 
cy Rosji sowieckiej mają zamiar uznać własność 
prywatną i wolność handlu, o ile Anglja będzie 
obstawała przy tych warunkach, obawiają się 
bowiem bardzo blokady na morzu Baltyckiem, 
która równalaby się ich upadkowi, W żadnym 
jednak razie nie nastąpi zwrot prywatnej wła- 
sności gruntowej, która rozdzielona została po- 
między rolników. ; 


t 


Koenigswusterhausen, 8 września. 


(P. A. T.). (Radjo). Wedlug wiadomości 
z Moskwy, Enwer pasza zamianowany został 
głównodowodzącym wojsk bolszewickich, dzia- 
łających przeciw Indjom. Wszystkie wojska 
czerwone, znajdujące się na Kaukazie, w Tur- 
kiestanie, Afganistanie i Persji stoją pod jego 
rozkazami, Ogłoszenie tej nominacji przez rząd 
sowietów uważane jest za chęć wywarcia na- 
cisku na Anglję, N : 


ale goia Rumuni. 


Horsea, 8 września. 


„(East Express). Rząd sowiecki rozesłał 
zawiadomienie, w którem atakuje Rumunję 
za to, iż nie chce podjąć rokowań z Sowdepią. 
Tlomaczy się to —piszą bolszewicy — naci- 
skiem aljantów, w szczególności Francji. Wy- 
rażają leż obawę, aby Rumunja nie wszczęła 
„nieoczekiwanej awantury" przeciw Rosji 80- 
wieckiej. W takim razie sowiety zrzucają z sie- 
bie wszelką odpowiedzialność. 


czwartek, 9 września 1920 r. 


Rzym, 7 września. 


(P. A. T.). Havas, Dzienniki oglaszają re- 
gulamin pracy, który rady robotnicze rozpla- 
katowały w iabrykach. Regulamin zawiera 
bardzo surowe przepisy. Najsurowszym jest 
artykuł, w myśl którego zostanie postawiony 
przed sąd Rady fobotnik, który będzie się źle 
obchodził z maszynami lub niszczył surowce, 
oraz artykuł, nakazujący pozbawienie wyna- 
grodzenia za pracę robotnika w tym dniu, w 
którym nie zjawi się punktualnie do pracy. 


Rzym, 8 września. 


(P. A. T.). Havas. Sytuacja społeczna po- 
lepsza się wyraźnie. Właściciele fabryk i ro- 
botnicy w Medjołanie porozumiewają się 
wprost, bez pośrednictwa syndykatów. 


Paryż, 8 września. 


(P. A. T.). Havas, W Toscanie, w Medjo- 
lanie į Genui miało miejsce trzęsienie ziemi, 
którego ofiarą padło kilka osób. W wielu miej- 
scowościach lnje telegraficzne i telefoniczne 
są z tego powodu przerwane, 


Rzym, 7 września. 

P( .A. T.). Agencja Steiani'ego dementu- 
je obiegające zagranicę tendencyjne pogłoski 
o położeniu we Włoszech. Położenie we Wło- 
szech jest normalne, z wyjątkiem stanowiska 
robotników przemysłu metalurgicznego. Uspo- 
kojenie nastąpi prawdopodobnie w najbliż- 
szym czasie, ponieważ nawet organizacje ro- 
botnicze pracują w tym kierunku 


Roch robotniczy we Frenci. 


Paryż, 7 września. 
(P. A. T.). (Havas). Dzisiaj odbyło się tu 
otwarcie kongresu krajowego urzędników ko- 
lejowych, którego celem będzie zbadanie spra- 
wy odpowiedzialności za ostatni strajk, oraz u- 
stalenie nowego programu działalności syndy- 
katów. 


ityniltagii trade predwio 
akta. 


\ Brest, 8 września. 

(East Express). W mieście rozlepionc a- 
tisze antymilitarystyczne wydane przez giełdę 
pracy. Alisze te wzywają pracowników arcena- 
łu oraz kalejarzy do wstrzymania się od pracy 
przy ładowaniu okrętów udających się do Gdań- 
ska. Prefekt miejscowy rozkazał afisze te zdzie- 
rać i niszczyć. -„* 


i N 
W Irlandii. 


z , Wiedeń, 8 września. 

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu: Koła, zbliżone do sekretarza stanu dla 
Irlandji donoszą, że w żadnym telegramie ani 
memorjale, wręczonym rządowi i domagającym 
się wypuszczenia uwięzionego burmistrza m. 
Kork, niema przyrzeczenia, że po wypuszcze- 
niu tym ustaną morderstwa dokonywane na po- 
dicji w Irlandji. Gdyby kierujące stery spo- 
łeczeństwa irlandzkiego dały takie zapewnie- 
nie, wówczas rząd angielski byłby skłonny u- 
wolńić burmistrza m. Kork, jak również wszy. 
stkich innych Irlandczyków uprawiających gło- 
dówkę. W przeciwnym rażie uwolnienie jest 


niemożliwe, a to za względu na interes admi- 


nistracji Irlandji, 


opór Francji 2 Węgrami 


(Wiedeń, 8 września. 


(East Express). Poseł węgierski w Wied- 
niu dr. Gratz oświadcza w „Neue Freie Presse", 
że Węgry zwrócą się do Francji o kapitał do 
rekonstrukcji kolei państwowych. OQdnośne ro- 
kowania są w toku. Zaprzeczył, jakoby kapi- 
taliści francuscy otrzymali kontrolę nad naj- 
ważniejszymi zakładami przemysłowymi na 
Wegrzech. Doktór Gratz dał w końcu do zro- 
zumienia, ż ścisły stosunek między Francją a 
Węgrami byłby zupełnie zrozumiały, gdyż sil- 
ne zaintresowanie się kapitału francuskiego 
Węgrami musi doprowadzić do ciepłego sto- 
sunku między jednem i drugiem państwem. 
„ Nie będzie w tem nic przeciwnego interesom in- 
nych państw, jeżeli Francja pomoże Węgrom w 
odbudowie gospodarczej i pomoże im zbliżyć 
się do przynajmniej pewnej części sąsiadów 
państwa węgierskiego. Ostatni ustęp oświsd- 
czeń dr. Gratza odnosi się do pośredn'ciwa 
Francji między Węgrami a Rumunją. 


_ Liga Narodów, 


Berlin, 8 września. 


(P. A. T.y. Biuro Wolffa podaje na podsta- 
wie pism holenderskich, że Rada Ligi narodów 
zbierze się dnia 17-go b. m. w Paryżu i zajmie 
się kwestją wysp Alandzkich, sprawozdaniem, 
'przedlożonem przez Nimey 0 stosunkach 'W 0- 
kręgach Eupen i Malmedy, wreszcie sprawo- 
zdaniem komisji kontrolującej dla zagłębia Sa- 
„ary, *|-«.w. ANL, w idies > . b rę i i 
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Wybory w Ameryce. 


(P. A. T.). (Radjo). Wedlug doniesienia 
dziennika „Telegraaph* z Londynu, senator 
Harding, kandydat na prezydenta, wysuwany 
przez partję republikańską, oświadczył, iż nie 
odrzuca Ligi Narodów zupełnie i definitywnie, 
lecz uznaje że istnienie Ligi może być ściśle złą- 
czone z spokojem w Europie i, że przeciw-do- 
datniej pracy Ligi Narodów nie może być wy- 


sunięty żaden z-czut. Harding ufa, że Stany 


Ziednoczone wstąpią do Ligi Narodów, statuty 
Ligi powinny jednak być w ten sposób zmie- 
nione, by znikła obawa, że Liga Narodów mo- 
głaby wywrzeć niekorzystny wpływ. na prawa i 
interesy Ameryki. E ANE ER AA: 
To oświadczenie Hardinga daje podstawę 


do przypuszczenia, iż Stany Zjednoczone przy- 


Pr po wyborach prezydenta do Ligi Naro- 
w. PSRĘ, j 


W Mezopotamii, - 


Poldhu, 8 września. . 


(P. A. T.j. (Radjo). Wczorajszy komuni- E 


kat angielskiego Ministerjum wojny donosi, że 
w Południowej Mezopotamii 4 tysiące powstań- 
ców zaatakowało i zabrało, pomimo wietnej 

obrony, angielski pociag pancerny, a na nim 

1 działo i 4 karabiny maszynowe. Los załogi 

pociągu, składającej się z 40 ludzi łącznie z 2 

oficerami, jest nieznany, Straty nieprzyjaciel: 
skie wynosiły 500 ludzi , ~ 


` Na Bałkapach. 


Rzym, 8 września. 


(P. A. T.). Agencja Stefaniego donosi z Du- 
razzo, że wiele okoliczności wskazuje na to, iż Ju- 
goslowianie mają zamiar opanować Albanję, Po 
obsadzeniu Taradoszu, zaatakowali oni okolice 
Castrati. Obecnie podjęte są ataki z trzech stron 
przeriwko Castrati, Dibra i Elbosan, Pod Dibra 
zostali Jugosłowianie odparci, pod Elbosan jednak- 
że Albańczyków zaskoczono atakiem. Jugosłowia- 
nióbznajdują się o 5 godzin drogi od tego miasta. 
Rząd albański ściąga wojsko, aby stawić czolo po- 
chodowi nieprzyjaciela. Amerykański Czerwony 
Krzyż wycofał się z Albanji i odmówił Albańczy- 
kom pomocy. 


twierdzają wiadomość, że Włochy zamierzają ku- 
pić wyspę Sasenę i przylądek Linguetta za 20 milj, 
franków w złocie; ajenci włoscy rokują w tym celu 
z rządem w Tiranio. Zamierzają oni przygotować ma- 


pad na Jugosiawię w. porozumieniu z D'Annunzio sę 


i Protogorowem. Napad ten poprzedzą rozruchy” 
zainscenizowane w Czamogórze i Istrii. 


Komunikacja między Szwajcarią a Niemcami. 
poky hio, Nauen, 9 września, ` 

(P. A. T.J. (Radjo). Niemieckie min. poczł 
zaprosiło szwajcarskiego starszego dyrektora 
puczt do natychmiastowego rozpoczęcia roko- 


wań, celem podjęcia napowietrznej komunika- 
cji pocztowej pomiędzy Bazyleą a Frankturtem 


nad Menem, | 
Ma zwalczanie tylasa w Palt. 
Londyn, 8 września. 
(P. A. T.). Havas. Suma, na 


zwalczanie zarazy 
wysokość 2 miljonów funtów, szterlingów. 


-Błośy czytelników, 


Zwracam się do Szanownej Redakcji, pro- ; 3 


sząc o umieszczenie tych kilku słów w sprawie 

wymagającej publicznego „wyjaśnienia; 
Wiadomo, że przed miesiącem, : ` 

szawa była pod grozą najazdu bolszewickiego, 


ochotnicy ze wszystkich ster spolecznych. Krót- 
ko ówiczeni — 
— szli jednak spokojni o byt swych in, ur 
pewniono ich bowiem, że om ochotni- 
ków przysługiwać będzie prawo otrzymywania 


całych poborów. "Więcej nawet — instytucje, 
mywać odpowiednie państwowe su 7 
mieć możność rodzinom ewych pracowników 
wypłacać całkowite pensje. Taką była naci. 


skiem chwilowej grozy wywołana teorja. Jap, E 


1-61 ih 


ką jednak widzimy praktykę? i 
Oto ze wszystkich stron dochodzą 


rodzin ochotników, które mając pelne upoważ- 


nienia pozostawione przez. mężów i synów, 
walczących obecnie na froncie, rannych, lub 
wziętych do niewoli otrzymują w odnośnych 
biurach lub ministerjach lakoniczną odpowiedź 
przy okienku kasowym, że „sam ochotnik mu- 
si co miesiąc zjawić się po swą pensję", 

Doprawdy, wygląda to na ironję, 


żart ze strony tych, którzy powinniby rozumieć, 


czem są obecne walki i czy może żołnierz tron=| 
towy zjawiać się każdego miesiąca po swą pe) 
. pr 03 


JA a 


sję. "a 
W Ministerjum Sprawiędliwości 


sa) 


Amsterdam, 8 września. 


Zagrzeb, 8 września, , 
(East Express), W kołach politycznych poe 


„> 


przeznaczona 
tylusu w Polsce osiągnęła 


kiedy Wan 


na pierwszy apel Naczelnika stanęli do szeregu 4 


i odrazu w walki ciężkie, 
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kowany arkusz do wypełnienia każdego mie- 

siąca przez ochotnika, przyczem dwie odnośne 

władze wojskowe na miejscu muszą cyrograt 
ten poświadczyć i tak opancerzony dokument 
| ochotnik obowiązany jest przesłać każdego mie- 
_.. _ Kiąca żonie swej lub matce przez „pocztę polo- 
| wą“, której dotąd weale niema, — inaczej nodzi- 
-na może sobie powoli zamierać z głodu. 


PRZEZ, 
4 _ hd 


rpn ZO 


34 Na nieśmiałą uwagę, stojącej przy kaso- 
T wem okienku petentki, że przecież technicz- 
=. nie pomysł ten jest niewykonalny, — otrzymu- 
|| je się suchą, a często niechętną odpowiedź, że 


„wszyscy wiedzieć powinni, iż w sprawie o- 
= thotników wyszło w roku zeszłym odpowied- 
inie rozporządzenie Rady Ministrów i do tego 
(rozporządzenia Ministerjum się stosuje". 
A Czy rozporządzenie odpowiednie dla roku 
3239 zeszłego nie jest absurdem w obecnym cza- 
Ei sie? — nie mówiąc już.o obywatelskości ta- 
| kiego stanowiska? ps i 
ZĘ Jest to system oszczędnościowy bardzo 
== praktyczny, gdyż nieobecni nie upomną się o 
„byt swych rodzin, — czy jednak społeczeństwo 
' reagować na taki. sprawy nie powinno? Są- 
dzę, że tak i dlatego zwracam się do Szanownej 
Redakcji, licząc że tą drogą otrzymać będzie 
można wyjaśnienie w bardzo żywotnej dla wie- 
_ — Tu osób sprawie. 


Jedna z matek, 


m na 


Listy do Redakcji 


W związku z notatką, zamieszczoną d. 24 sierp- 
nia, otrzymaliśmy następujący list: ! 
` Zgodnie z rozporządzeniem władz o świadcze- 
niach wojennych, złożyliśmy niezwłocznie d. 20 lip- 
car, b. do XII komisarjatu deklarację o posiada- 
mym w magazynie naszym obuwiu, na co dowód 
posiadamy. Rekwizycja tegoż, której wypadkowym 
świadkiem był p. L. G„ nastąpiła bynajmniej nie 
skutkiem wykrycia w składzie naszym, jakoby uta- 
jonego towaru, lecz byla wynikiem zupełnie dobro- 
wolnej deklaracji z naszej strony. k 
BC ; Z poważaniem 
Kowalski i Filtzer, 


Piotrków., 
(Korespondencja własna). 

: Oddział piotrkowski Związku kolejowego pra- 
gnął założyć oddział Związku Strzeleckiego. Celem 
zapoznania swych członków z celami Związku, za- 
~ prosil na zebranie swe reprezentanta Związku Strze- 
- . deckiego. Jednakowoż naczelnik Depot, niejaki Kraś- 
~ iewicz, zakazał przybyć temu delegatowi na ze- 
ŻA __ branie, pod pozorem, że nie może dopuścić obcych 
= ma teren kolei. Jakżeż godzi się nazwać podobne 
|. postępowanie? Czyż nie jest to godnem bezwzględ- 


nikowi polskiemu, który w czasie wolnym od pracy 
= pragnie się sposobić do obrony ojczyzny? Sądzimy, 
| że dyrekcja kolejowa zajmie się zbadaniem tej spra- 
|. wy i udzieli nauczki zbyt gorliwemu urzędnikowi, 
A: Onegdaj aresztowano tutaj pewnego towarzy- 
~ _ Sza naszego, Gdy wszczęto starania o jego uwolnie- 
= mie, dowiedziano'się, że powodem aresztowania by- 
|. ło to, że ów towarzysz miał nazajutrz stawać do po- 

~ boru, Ciekawem jest i zaiste dziwnem podobne po- 
|. stępowanie wobec człowieka, który nie miał naj- 
__ mniejszego zamiaru uchylać się od wojska i który 
-~ napewno po podobnem potraktowaniu go, nie bẹ- 
= dzie mógł odnosić się z zaufaniem do sprawiedli- 
-wości zarządzeń wojskowych, W ten sposób nie zdo- 
4 ła się wzbudzić zapału do wypełniania obowiązków, 
A a przeciwnie—wywoła się niechęć i nieufność, 


e Książki nadesłane. 
ZNA ? ; 
38 Dr. Marjan Kukiel, podpułkownik sztabu ge- 


_' neralnego: 1812 — 1815. Dzieje Wojska Pol- 
í o w dobie napoleońskiej. T. IL War- 
szawa: E. Wende i Spólka. 


| Jęst to szczegółowe studjum z zakresu hi- 
stotji wojen polskich. Autor z benedyktyń- 
_ ską pracowitością śledzi drogi wojsk Ks. War- 
_ szawskiego, oraz oddziałów, które później, już 
po r. 1818, rozproszone, to z Napoleonem, to 
_ pozamykane w twiesdzach, walczą po bohater- 
sku. Żywy, obrazowy język, dokładna znajo- 
_ miość nzeczy, sumienność, chlubnie świadczą 
'. o nieustającej pracy autora — żołnierza na ni- 
—_ wie dziejonisarskiej. 

// Gotfryd Koller. Pankracy Dąsacz. Prze- 
= lłożyli Stefan Frycz i Alfred Tam. Nr. 2—3 
|. „Czytanek Dla Młodych i Starych“ Tow. Wyd. 
= „Książka Polska“, Warszawa 1920, O tynt zna- 
~ _ komitym, a pierwszym w Polsce przekładzie 
_ wielkiego Polski przyjaciela, a najwybitniej- 
_ szego poety Szwajcarji współczesnej pomówi- 
= my w specjalnej recenzji. 

CES Opowieści ucieszne opracowali S. Frycz i, 
| A. Tom. „Czytanek dla młodych i starych" 
= Nr. 1. Tow. Wyd, „Książka Polska“, Warsza- 


| wydawca: Nacz. Rada Polsk. Parti? Social, 


w środę dn. 15 h. m. o 
lu 0. K. R. + 


odbędzie się w piątek dm, 10 b. m, o godz. 7 wiecz, 
w. lokalu, Solec 68. i 


go odbędzie się o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym, 
Chłodna 41, z udziałem jedynie tylko członków ko- 
mitetu. Goście nie mają prawa wstępu na to posie- 


kresie od 1 lipca 1919 do 1 lipca 1920 r, wartość 
przywozu z Niemiec do Ameryki wynosiła 45 mil. 
035,975 dol. (w okresie 1918-19 tylko 944.981 dol.). 
Wywóz do Niemiec w tymże okresie 1919-20 wyno- 
sił 202,176.079 dol. (w okresie poprzednim 1918-19 
tylko 8,818,892 dol.), Najpoważmiejszą 
wywozie niemieckim do Ameryki są farby i na- 
wozy sztuczne. W jednym miesiącu czerwcu 19%0 r. 
rolnictwo amerykańskie sprowadziło z Niemieę na- 
wozów sztucznych az sumę 600,000 dolarów. 


„Financial News“ stwierdza, iż stan tinansów nie- 
mieckich jest zatnważający, Upadek marki zaznacza 
się coraz wyraźniej na wszystkich rynkach, a to z 
powodu nadmiernej emisji banknotów, W ciągu 
lipca niemiecki bank państwa wypuścił w obieg 
około 3 miljardów marek w monecie papierowej. 
Ogólna ilość banknotów, będąca w obrocie, prze 
kracza 87 miljardów marek. Zdaniem finansistów, 
przyczyną tego stanu rzeczy jest wzbranianie się 
Niemiee od vmniejszenia wydatków na wojeko, Je- 


A 


Rewolucja Wewnetrma, Napisał Jan. 
Wyd. Robotniczego Komitetu Obrony -Niepo- 
dległości, Cena 2 markt, Sierpień 1920. , 

Dokumenty i Akty Prawodawcze bolsze- 
„wiekie, Nr, 1. Militaryzacja Pracy w Rosji Bol- 
szewickiej, Sierpień 1920 r. Cena 2 mk. Wyd, 
Rob. Kom. Obr. Niepodległośi. | -„/,,. 

Obie te broszury godne są czytania: . : 

W pierwszej autor zwraca uwagę na Ko- 
nieczność pogłębienia nowego ruchu robotni- 
czego ze stanowiska etycznego, w drugiej 
znajdzie czytelnik nieprzebrane mnóstwo nie 
frazesów, ale dokumentów, dowodzących, że 
Rosja bolszewicka nic wspólnego z żadnym 
socjalizmem, rewolucjonizmem i t, d., niema. 
Kraj ten, zamieszkały przez ludy miewolnicze, 
wpadł poprostu w lapy kilkuset plantatorów, 
grabieżców, oraz imperjalistów, którzy pod 
maską socjalizmu, wyprawiają ze swymi nie- 
wolnikami, co im się podoba. Takiego ucisku 
nie znał robotnik wosyjski nawet za caratu. 
Oto są dokumenty. Zarówno tę broszurę, jako- 
też „Systemy bolszewickie“ Echardta, 
pwzez tę samą instytucję, powinien każdy 
świadomy proletarjusz znać dokładnie, albo- 
wiem zawierają one akta, ayiry, dokumenty— 
a więc argumenty niezbi E E? 

Liga Narodów, napisał Henryk Noel 
Brailsford. Przełożone z ang. za zezwoleniem 
autora i wydane staraniem grupy. „Nówą Eu- 
ropa“ (71). Warszawa, E. Wende i S-ka. 

Jest to pierwsza poważna mublikacja w 
Polsce na ten ciekawy i problematyczny temat. 
Rzecz, nieco spóźniona, ponieważ autor pisał 
ją w r. 1917, niemniej jako poważna publicy- 
styczna próba rozwiązania zagadnienia przez 
Anglika, ciekawa. DAK 

Gozdawa. Piekło bolszewickie. Nakładem 
P. S. W. „Placówka“. Jaskrawy przykład nie- 
zdarności w zwalczaniu bolszewizmu przez 
przectwstawianie mu ideałów chuligańskich z 
„Rozwoju“. Jest to właściwie agitacja — za 
bolszewizmem, M kg 

Bronisława Ostrowska, Bohaterski Miś 
czyli Przygody Pluszowego Niedźwiadka na 
Wojnie. Dla dzieci od lat 10—100. Spisała 
Bronisława Ostrowska, zilustrował Kamil Ma- 
chiewicz. Warszawa, E, Wende i S-ka, 

Salomea Kisielewska, „Szkoła dzisiejsza 
a szkoła pracy“. Wydanie II. Warszawa. Na- 
kład Tow. Wyd. „Książka Polska“, Nowy Świat ` 
33. „R. 1920. } 


Nowe pismo. 

Ukazał się 1-szy numer tygodnika „Po- 
budka”, wydawanego przez P. P. S. w Cieszy- 
nie. Redakcję „Pobudki* objął towarzysz po- 
seł T. Reger, redaktorem odpowiedzialnym jest 
tow. Józef Machej. 

Bratniemu organowi zasyłamy nmajserdecz- 
niejsze życzenia pomyślnego rozwoju. 

Konferencja międzydzielnieowa kobiet, 
która miała się odbyć w czwartek dn. 9 b. m., 


zostaje odwołana. Konferencja ta odbędzie się 
godz. 6 wiecz, w loka- 


Dziolnica Powiśle, Ogólne zebranie tej dzielnicy 


Dzielnica Jerozolimska. Zapowiedziane s -pią: 
tek dm, 10 b, m, posiedzenie komitetu dzielnicowe» 


dzenie, 


i A a z m 


Zycie gospodarcze, 


Amerykańsko-niemieckie stosunki Kandlowe, 
Wedlug amerykańskich urzędowych danych w o- 


w 


Niemey w przededniu bankructwa, Specjalne 
wydawnictwo, . poświęcone sprawom finansowym 


+ 


ROBOTNIK" GzZWarteK, 9 września 1920 r. 


dynem lekarstwem, mogącym uratować Niemcy od 
bankructwa, byłaby kontrola ich finansów przez 
mocarstwa sprzymierzone. , (B. E). 

Wydajność podatku od cukru w Niemczech, W 
roku rachunkowym 1919-20 rząd niemiecki uzyskał 
„a dodatku od cukru 161,537,600 mk, `. 

Zanik przemyslu w Sowdepji. Na zgromadze- 
niu socjalistów miezawisłych wygłosił odczyt pro- 
fesor Ballode, przybyły z Rosji. Omawiał on stan 
przemysłu w Sowdepji, Stwierdził, że wszelka 
produkcja spadła do i/s lub 1/, części produkcji 
przedwojennej. (E. E), 

Zniesienie wolnego wywozu z Belgji. Urzędowy 
„Moniteur' ogłasza, że od 1 września wywóz z Bel- 
gii jest możliwy tylko na zasadzie specjalnych po- 
zwoleń wywozowych. 

„ (m) Spadek cen na bawełnę. Już od K'iku ty- 
godni daje się na rynku niujorskim odczuwać po” 
ważny spadek cen na bawełnę, Kiedy jeszcze 30 
lipca cena wynosiła 40 0. za klg., 18 sierpnia już 35, 
25 sierpnia 33, 31 sierpnia cena spadła do 31% «. 


za klg, zaś 1 września do 801. 


Bezpośrednią przyczyną spadku cen było opu- 
blikowanmie danych statystycznych o zbiorach. Sza- 
cunek urzędowy, pierwotnie wyrażający się liczbą 
11 mil, bel, pod koniec sierpnia został sprostowany. 
Zbiory tegoroczne bawełny wynosiły 12%4 mil. bel. 
Wykrycie tej omyłki statystycznej rozpoczęło pro 
ces spadku cen. Pozatem zasadniczą przyczyną 
spadku cen jest zastój w handlu gotowemi wzyroba- 
mi bawełnianemi, który szczególnie daje się odczu- 
wać w. Anglji. 


Kronik 
ronika. 

W sprawie reewakuacji P. K. 0. (Poczto- 
wej Kasy Oszczędności). Ministerjum Poczt i 
Telegrafów zawiadamia, że zwracanie się do 
niego w sprawach dotyczących P. O. K. (Pocze 
towej Kasy Oszczędności) jest bezcelowem, gdyż 
P. K. O. n'e podlega Ministerjum Poczt i Tele- 
grałów. 

(Nie wiadomo dlaczego, P. K. O. podlega 
Prezydjum ministrów. Zapewne chodziło tu o 
to, aby dyrektor tej kasy p. Linde miał więk- 
szą „samodzielność“, P. Linde korzysta z tej 
„samodzielności“, aby wraz ze „swoją“ kasą 
używać wywczasów w Ojcowie. Kiedy Rząd 
położy kres temu skandalowi? Przyp. Red.). 

Powszechny zjazd muzyków polskich, Komitet 
organizacyjny powszechnego zjazdu muzyków pol- 
skich przypomina osobom zainteresowanym, że sto- 
sownie do pierwotnych postanowień, zjazd odbędzie 
się w dniach 30, 31 paźdz., oraz 1, 2 i 8 listop. r. b. 
Osoby, pragnące wygłosić referaty, są proszone o 
nadesłanie takowych do dn, 20 b, m. Uprasza się 
zarazem Stowarzyszenia zamiejscowe o podanie na- 
zwisk członków, którzy będą na zjazd wydelegowa- 
mi, Adres komitetu: lokal Tow, Muzycznego w gma- 
chu Filharmonji, j 


Kompozytorowie na cześć żołnierza polskiego, 
Program oncertu kuroczystego, który n acześć żoł- 
nierza polskiego odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę w Filharmonji, zapowiada rzecz niezwykłą. 
Trzej wybitni kompozytorowie polscy, prof. Melcer, 
prof. Niewiadomski i Karol Szymanowski napisali 
utwory muzyczne dla uczczena wielkiej chwili. Są 
to, jak łatwo domyśleć się z samych nazwisk, dzieła 
nieprzemijającej wartości, i 

Liga Kobiet Polskich zawiadamła członkinie, 
iż zebranie, które miało odbyć się we środę, zosta- 
ło odłożone z powodu święta na czwartek 7 wiecz. 


i kosmetyka, 


Ceny hurtowe. Wysyłka koleją. Asekurno. transpor. 


/ 


poan 


alczy z zasadą: siła d prawem. 
Potępia zabory rap ciemiężenie ludów. 


semane ? SERA WENA A = w" var, 


„PRZYMIERZE“ 


Czasopismo niezależne tygodniowe peświę: 
cone sprawie wyzwalających sig narodów. 


Warszawa, el. Mokotowska 7 m. 18. i 


Przeciwstawia się T państwowemu, 


ragnie rzeczywistego pokoju międzynarodowego. 


Nr. 246 


Sprawy bardzo ważne, Obecność wszystkich człon- 

(m) Zamach samobójczy, Przy ul. Królewskiej 
nr. 8 otmuła się jodyna w celu samobójczym kobieta 
niewiadomego iska i adresu, Desperatkę w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala św. Ducha. 
m) Wypadł z pociągu, Na stacji Warszawa z 
k i Wilanowskiej, został przywieziony pocią- 
giem Walenty Latoszak, zamieszkały w Jeziornie. 


który wypadł z pociągu i uległ potłuczeniu głowy 
i wylewowi krwi podskórnemu w okolicy kręgo- 
słupa. Lekarz | towia po nałożeniu opatrunku 
przewiózł poszw: wanego do szpitala Dz, Jezus. 


(m) Nieostrożność z bronią, W kolonji Janków 
znajdujący się w obrębie 23-go komisarjatu 18-letni 
Jakób Winiarski, wyładując rewolwer systemu 
„Nagana“, spowodował wystrzał, raniąc w głowę 
swego brala cioteczuego, 15-letniego Bronisława 
Budziarskiego, zamieszkałego przy ul. Opaczarska 
aiie po nałożeniu opatrunku pozostawiono go na 
miejscu, € 


(m) Kradzieże, Pierścionek, wartości 1000 mik. 
skradziono Julji Gardarzewskiej, 

— Janowi Galińskiemu, zamieszkałemu przy 
ul. Młynarskiej mr, 12, skradziono z mieszkanią 
16,000 mk. 

— Portfel skórzany z gotówką 1550 mk. oraz 
paszport i 3 bony chlebowe skradziono pod składni- 
cą przy ul. Leszno nr. 87 Karolowi Macinkowskie- 
mu, zamieszkałemu Młynarska nr. 8. 


— Portmonetkę z 3900 mk., sak popielaty i in- 
ne rzeczy skradziono przed domem nr. 121 na ul. 
Leszno Władysławowi Ochmińskiemu (Okopowa 
85), gdy ten był w stanie nietrzeźwym. 

— Pieniądze i biżuterję, ogólnej wartości 16000 
mk., skradziono Dawidowi Szwen, (Ogrodowa 7). 


Teatr i Muzyka. 


TEATR ŻOŁNIERSKI 


Dzięki niezmordowamej wprost pracy i energji 
por. Orlicza, powstał przy ul, Śniadeckich Teat . 
Żołnierski, gorąco popierany przez Dowództwa 
Frontu Północnego i licznych żołnierzy, Po zno- 
jach wojennych instytucja ta jest doskonałem miej- 
scem wytchnienia i rozrywki dla dzielnego żolnie- 
rza Przytem część koncertowa, w której 
popisuje się doskonała orkiestra St, Namyslow- 
skiego, spełnia szczytne zadanie: uszlachetnia dus 
szę żo!nierza, wzbudza zamiłowanie do prawdziwej 
muzyki i zapoznaje go z literaturą muzyczną pol- 
ską, jakoteż zachodnio-europejską. W sobotę słysza 
łem w wykonaniu orkiestry dobrze zinstrumenio= 
wana kompozycję Wojakowskiego „Ochotnik* wr 

symfoniczną „W Tatrach* Żeleńskiego, 
suitę „Peer Gynt“ i Nowowiejskiego „Kujawiak“, 
Komik Zoner wzbudza homeryczny śmiech; a Jamo= 
ta rozrzewnia szczerym liryzmem swego pięknego 
głosu. Jednoaktówka Horowicza „Bolszewiey idą 
pisana ze swadą i znajomością techniki soeniczmej, 
ma kapitalny typ „szmirusa* bolszewickiego w 
świetnem ujęciu przez Zonera, gospodarza i gospo- 
dynię oraz szereg postaci epizodycznych, 

i ilbym jednak eutorowt niezbyt Hoseame 


przeciwieństwie do uleglego oficera, pozwolić mu 
się wypowiedzieć więcej i wyraźniej podkreślić atoi 
sunek do tegoż, | 


Elertowiez. 
ZA O 


E 


f (O | 


kompanjował doskonale 
AA M lech 


OTTO RORY WRA ZZO ASCO ITW RTEA EIA PEREZ DAT PWN. 


raniol_„spółła twojska 


órawia 40, telefon 251-96. 
Polecamy chustki, pończochy, skarnpotki, sznuro- 
wacdła, nici, igły, galanterja. Perfumerja 


Dr. M. Tuchendier 

b. lekarz polikl. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (wło- 
dł emoe płciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 
lefon 14-27. 6735 

ślubne młote, sre- 

9) Obrączki brne, pierścionki, 
kolczyki, zegarki. C bardzo 
niskie. muje reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistra Gut- 
macher, Smocza 21, m. 23,  - 
KORS stenografji i pisania na 
maszynach Sekułowicza, 

Zórawia 42. Wykłady dla każde: 
go oddzielnie. Zamiejscowi li 
stownie. 74 

j ńczoch 

12 14 18 marok nab i 
i meskie, dziecinne duże 18 mk 
Tłomacka 2 m. 17, tel. 302-49, 
(A may doskonały portret 
30 marek z fotografji „Zjeds. 
noczeni portreciści*. Złota 16, 
T | binokle, prezerwaty< 
». wy, pasy rupturowe, 

nary 

Najtaniej bo w podwórzu. Je- 
rozolimska 47. 6848 


Dąży do trwałej wolności i państwowego bytu wszyst- „ 
ak | MCA ADAE rece 
Popiera w szczególności przyjaźń i pomoc wzajemną proc. taniej 
par puje spałzeodtwa palaiem zdanie diet | OEI 
azuje 8 emu zadanie świa TASTE DEET E E 
ma Polski wyzwolonej. “iai wybr pojecia 


damskich, jesiennych i zimo* 
wych. Ceny nizkie. Hoża 54— ; 
el, 121-71, 63 2 


Odbiło w drukarni „Biobotołia”, Warecka %  Radakter Naczelny, dr, Foliks Pork. > 


